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W l l D O K O Ś c l  K.  B A J  0  W B.

—  W i l n o .  —
W  ostatnią niedzielę,  d. 20 U m . z uroczy-"’ 

Btością w Kiieście naszem obchodzona była druga 
rocznica Ws tąpien ia  na Tron Wszech-Rossyyski ,  
N a t j a ś n i e t s z e o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  N j j l o ł a j a .  L ud  
mnogi  .napełnia ł  świątynie,  zanosząc dziękczynne 
mńdły do Nay wy ższego K ró la  Królów,  za udaro- 
wanie  Państwa tak wielkićm szczęściem, w Oso­
bie i mądrem z  dobrocią J e g o  C k s a r s k i e y  Mości 
Panowaniem;  i razem zanosili do Majestatu Bozkie- 
go nayszczersze prośby, o naydłuzsze życie i Pa­
nowanie,  tak dla J e g o  C e s a r s k i e y  Mości , j a k  i  
dla całego Nayjaśnieyszego Domu C e s a r s k i e g o .  
W ieczore m  nnasto całe rzęsistem jaśniało oświę- 
ceniein. __________

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  / J  listopada.
(1 K u ik ieg o  Inw alida) .

Dnia 8 b. m., jako w dniu Wysokich  Imienin 
J f . g o  C e s a r s k i e y  W  y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X j ą ż f g 1 a  
M i C t i a ł a  P a w ł o w i c z a ,  tudzież w  d n i u  półkowey u- 
roczystości, półku Moskiewskiego Le]b-Gwardyi  , 
N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył  go uszczę­
śliwić Swoją  przytomnością,  podczas parady cer-  
ki '  - -vn»y i o d p r a w i a n i a  Mszy i. w ce rkwi  tego 
półku.

Półk uszykowany b y ł  frontem wzdłuż brz e­
gu Fontanki ,  równając się pra wem  skrzydłem z 
domem kupca Ustinowa.

N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył  przy- 
bydź w towarzystwie orszaku, konno, o godzinie w 
pół  do jedenaśtey z rana, i spotkany został od Szefa 
półku Moskiewskiego Lejb-Gwari lyi ,  J e g o  C e s a r -  
s k i e y  W y s o k o ś c i ,  W i e l k i e g o  X i ą ź ę c j . a  M i c h a ł a  
P a w ł o w i c z a .  P o  przejechaniu wzdłuż frontu,  J e ­
g o  C e s a r s k a  M o ś ć  raczył  się zatrzymać około K o ­
zackiego za u łk u ,  a półk przeciągał plutonami 
wzdłuz ulicy Sieniionowskiey marszem, ceremo­
nialnym, udając się do koszar, gdzie na ich dzie­
dzińcu uszykował  się w kolumnę półkową.

N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  zstąpił z  k o ­
n ia,  i raczył się udać do Cerkwi ,  dokąd za Jego  
C e s a r s k ą  M o . ś c i ą  poszli wszyscy przytomni J e n e ­
ra łowie,  Sztaba i Oher-oficerow,e  , jakoteż niż-

s a r s k i e y  Mości,  Protojerej- M uzow ski; po skończe­
niu jey, półk przeciągał przed J e g o  C e s a r s k a  Mo­
siną oddziałami, wracając do kosza r , dokąd N a y ­
j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył  takoż przybyć,  
i  obeyrzeć tak te koszary, jako i nowo zbudowa- 
ny dla tego półku łaza re t ,  tudzież izbę położni­
czą .dla żón żołnierskich. Odjeżdżając, J EG0 C e ­
s a r s k a  Mość ra c z j ł  oświadczjć  wszystkim Na­
czelnikom zupełne S w o j e  zadowolenie,  za porzą­
dek i szykowność na tey paradzie.

JYowp-Gzerkask d. 24  październ ika.
(z R u s k ie g o  Inw alida) .

Dnia 20 b. m. Woysko Dońskie obchodziło 
nayradośnieysze dla siebie zdarzenie, k tóre tu n i ­
gdy nie będzie zapemnianćm.  Od naydawnieyszych 
czasów bytu  tego W o y s k a , gor l iwa i w i e r ­
na jego służba dla Oyczyzny i Tronu,  odznacza­
ła  się mnogiemi oznakami łaskawości Monarchów.  
Lecz następny wypadek nie a łem niema równego.

D. i 5 b. ra- W o y sk o w y  Nakazny;Ataman,  Je* 
nerał -major K utiepm kow , mając zaszczyt o trzymać 
przez półkownika Lejb-Gwardyi  półku  kozackie­
go JSikołajewa , R esk ry p t  N a j w y ż s z y ,  wydany  1 
d. 2 tegoż października,  względem Naymiłościw- 
azego mianowania J e g o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć  Na- 
slępcę, W i e l k i e g o  XiĄŻęciA A l e x a n d r a  N i k o -  
ł a j e w i c z a ,  Atamanem wszystkich W o y sk  Kozac­
kich  i Szefem Dońskiego Atamańskiego półku,  z 
nazwaniem go Kozackim J e g o  C e s a r s k i e y  Mości 
Naślednika półkiem,  i będąc głęboko przeniknio- 
ny tą Wysoką Monarszą dla woyska p r zychy l ­
nością, przez wydany także \r  ówczas rozkaz ob­
wieścił  o tern woysk u przez umyślnych,  z po­
leceniem, aby dnia 30 października,  w każdey sta­
nicy , po przeczytaniu Naywyższego R e s k r y p t u ,  
zaniesione były,  za zdrowie Naymiłościwszego 
N a t j a s n i e y s z e g o  C e s a R z a  i całego N a y j a ś n i k y s z e -  
g o  Domu J e g o  do Boga modły  z przyklęknięciem*. 
Ty m sposobem całe W oy sko  Dońskie,  w jednym i  
tymże dniu,  obchodziło uroczyście Naywyżey da­
rowane mu szczęście,  a w mieście Nowym-Gzer-  
kasku uroczystość ta była najokazalszą ,  i odby­
wała się podług ceremoniału,  jak. się tu w k ró t ­
kości opisze.

O godzinie 8 y ra nd^ jeb r^ ne tu Woyuk#,  w e ­
dle uprzedniego rozporządzenia błakaznego Atama­
ns, juko też mieszkający w Nowym-Czerkasku i przy­
byli  do miasta, nie tylko z pohliższych, ale i z od-  
legley8zych stanic kozacy, uszykowani byli na u l i cy  
od domu Kancel la ryi  Woyskowey do Cerkw i  So* 
borney Wniebowstąpienia  , a o godzinie 10 roz-

Roczęła się ogólna processya. Długi  szereg, tak  
aymiłosciwiey podarowanych W^oysku znamion, 

z k tórych każde czyny jego przypomina,  jafto i woy- 
skowych i stanicznych ; kleynoty wojskowe oraz 
inne znaki W y s o k ich  Monarszych szczodrot, pod 
przewodnictwem Nakaźnego Atamana,  PP .  J e n e ­
rałów, Sztabs i Ober-Oficerów,  jako też ludu,  o* 
kazałe s tawi ły widowisko.  Po przybyciu  proces- 
syj do Cerkwi  Soborney,  ze wszystkich  regal iów 
woj  skowych, uformowane zostało, podług dawne­
go zwyczaju, obszerne Ko ło  W o y sk o w e ,  do któ re­
go po skończeniu Mszy ś. wniesiono Naywyższy 
Reskrypt ,  mianujący J e g o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć  N a­
ślednika, W i e l k i e g o  X i ą z ę c i a  A l e x a n d r a  N i k o l a -  
j e v v i c z a ,  Atamanem wszystkich W oysk  Kozackich.  
Tu, w przytomności Duchowieństwa , Szlachty i  
całego zgromadzenia W o y s k  i ludu,  przeczytany 
został dla pewszechney wiadomości Naywyższy,  
pełen pochlebnych wyrażeń i szcaególney w l z i ę -  
czności N a y j a ś n i e y s z e g o  M o n a r c h y  ku W o y sk u ,  
Reskrypt .  Powszechna radość w mgnieniu oka 
wszędy się rozlała i połączyła się z nayczystsze- 
mi uczuciami serdecznego dziękczynienia dla N a y -  
j a ś n i k y s ź e g o  C e s a r z a .  Za powrotem  z Ko ła  do 
Cerkwi ,  tu te j szy  Soborny Frotojerey,  Jakób M e r -  
chelew , miał  stosowną do uroczystości,  krótką,  lecz 
pełną mocy i uczuć, naukę.  Po którey odprawio­
no, za zdrowie J e g o  C e s a r s k i e y  Mości i Całego 
N a y j a ś n i e y s z e g o  Domu J e g o ,  do Stwórcy,  modły  
z przykięknieniem;  a przy ogłoszeniu mnogich la t  
tuteysza ar lył lerya  dawała  ognia. P o  czem pro­
cessya w tymże porządku wróci ła do domu K a n -  
cellaryi  Woys kow ey .  W o y s k a  przy tem częs to­
wane były śniadaniem, a PP.  Jenerałowie,  Sztabs- 
Oficerowie i inna znakomitsza Szlachta W o y s k a  
Dońskiego, zaproszeni byl i  na obiad do domu Na-  
ktuśpego Atamana,  gdj je p w y  yyąnesaema tosutów;
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za zdrowie N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s ż r z a ,  N a y j J ś & i e y -  
s z y c h  C e s a r z o w y c h ,  Atamana wszystkich V'Voysk 
Kozackich) J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  Naśle- 
«dnika, i Całego N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r s k i e g o  Do­
mu,  powtarzano z dział wystrzały.^

Za jednomyślny zgody Nakaźnego Atamana 
z Rządem Woy skow ym ,  uchwalono wznieść w mie­
ście Nowb-Czerkasku wspaniały Cerkiew muro­
w a n y ,  pod tytułem s'. P raw ow iernego X ią zę c id  
A le x a n d r a  N e w s k ie g o ,  i yv ley świątyni,  równie 
jak  we wszystkich Cerkwiach YVoyska Dońskie­
go, corocznie d. 2 paz'dziernika odczytywać N a j ­
wyższy R e s k r y p t  i  zanosić do Boga, o naypoży- 
dańsze zdrowie J e g o  C e s a r s k i e y  Mości i Całego 
J e g o  N a y j a ś n i e y s z e g o  Domu, modły z przyklękme-  

Jenerał -Major K u te j  ników 2gi.mem.

R z e c z y  G r e c k i e  i T u r e c k i e .
(* Gazety S t  Pe tersbursk iey .)

Admirałowie  C odrington  i R ig n y  napisali  
jłrżed rozpoczęciem działań wojennych naslępu- 
jycy list do Ib rah irńa  Baszy.

j,VV przystani JSavarinu  d. 22 września 1827. 
Gdy Wasza  Wysokość zdffjesz się mieć niejaką wąt­
pl iwość o zupełnćm porozumieniu,  jakie między 
t rzema śprzymierzoneini Mocars twami panuje, wi- 
n ienem mu przfetp oświadczyć, iż po udzieleniu mi 
przez Admira ła  C odrington  listfe, k tó ry  miał za­
szczyt napisać do Waszey  Wysokości,  w czasie, gdy 
cisza na morzu wstrzymała mię o kilka mil ztąd, 
uznaliśmy potrzebę przesłania \Vaszey W y so k o ­
ści powtórney kopii tegoż listu w języku Franeuz-  
k im,  przez rias obudwu podpisaney. Mamy zaszczyt 
iw iado mić  Waszą  Wysokość ,  iż, wskutek t rakta­
tu, zawartego w L o n d yn ie  między Rpssyą, Anglię 
i F r a n c y ą ,  Mocsrs twa sprzymierzone zgodziły się 
Ha połączenie potęgi awojey, w celu niedopuszcze­
nia wszelkiego transpor tu  woyska, broni i potrzeb 
wojennych, do jalćieykolniek bądź części stałego 
lądu Greckiego.  Środek ten został przedsięwzię­
ty, równie dla interessu samego Wielkiego Sułtana,  
jako też dla korzyści wszystkich narodó w prowa­
dzących handel na Archipelagu; a Mocarstwa sprzy­
mierzone użyły przezorności,  tchnącey ludzkością, 
•wysyłając znaczną potęgę, dla zapobieżenia wszel­
kiemu sprzeciwieniu się, ze s t rony dowodców Ot- 
tOmariskich, k tórych opór nie tylko pociągnąłby 
za sobą własne ich  zniszczenie, lecz naivet byłby 
szkodliwy interessom Wielkiego.Sułtana.  Równie 
boleśnóm byłoby dla nas, jak dla naszych Mbnar- 
ćhów,  k tórych wielkim celem jest przeszkodzenie 
rozlewowi k r w i , gdybyśmy przytem zniewole­
ni  bydź mieli  do użycia siły. Usilnie więc  pro­
simy Waszey W y s o k o ś c i , nie opierać się po­
stanowieniu,  którego uskutecznieniu nie zdołałbyś 
przeszkodzić; jest bowiem obowiązkiem naszym 
iiię zostawić Waszey Wysokości  żadney wątpli ­
wości o tern, iż lubo pragniemy przez przełożenie 
położyć koniec tey okrutney woynie,  mamy je­
dnak  rozkaz, abyśmy użyli raczey ostatecżnośbi, 
jak zaniechali  celu, dla którego się Monarchowie 
nasi połączyli.  Jeśliby więc z tego powodu nastą­
pi ł  choć jeden wyst rza ł  działowy, przeciw bande­
ro m  naszym, zrządziłby zgubę flocie Ottomańskiey. 
Nizey podpisani mają zaszczyt i t. d. (podpisano) 
JE. C odrington , Vice-Admira l ,  dowódcą potęgi 
morskiey W ie l k i e y  Brytani i  na morzu Śrzódzie- 
mnefn. N . de R ig n y  Kon t r - A dm ir a ł  dowódca 
eskadry N. K ró la  Chrześcijańskiego.

/   --------------

T  V R C Y A,
O d g ra n ic  tureckich  8 listopada.

(1 G aze ty  W arszaw skiey .)
P a n  JSynard  doniósł pod d. 8 z. ra. towa- 

rzystwoin przyjaciół  Greków,  co następuje: „ t  lot­
ta Grecka spaliła w zatoce Lepantskiey 6 brygów 
Tu reck ich ,  i zabrała 5 statki  przewozowe Aust ry-  
ackie. Jenerą ł  C hurch  wydą ł  d. 22 września biul- 
l e t y n , dziękując korpusowi  Greckiemu pod do­
wództwem Jenera ła  Roniopulo, za zwycięztwo od­
niesione nad T u rk a m i  przy K a fia r i .  W  tey bi t­
wie T u r c y  ponieśli znaczną klęskę;  między inny­
mi, ut raci li  16 officerów piechoty,  2 officerów in- 
ien ie rów  i 3 chorągwie.  Dnia 2 października 
bryg A ngielski P hiiom ele  przywiózł do Vostiz&a

l ist oó Admira ła  C odrington. Donosi w nim J e ­
nera łowi  C hurch  i Lordow i  C ochrane, iż w obe­
cnych okolicznościach widzi  potrzebę przeszko­
dzenia wypra w ie  Grećkiey,  zamierzoney przeciw 
Albanii .  Seraskier  znayduje się w Z e y t u n i , AI- 
bańczykowie jego domagają się blisko 5 milionów 
pias trów zaległego żołdu, i okropnie pustoszą Gre-  
cyą. Lu d  Grecki  z wielkiem Upragnieniem cze­
ka przybycia Hrabiego Capo d) Pstra. Zgroma­
dzenie narodowe Greckie ot rzymało od niego pię­
kną odpowiedź na list, donoszący mu O mianowaniu.

Listy  z Z a n te  pod dniem 22 października,  0- 
pisiijąc wypadki  przy N a va rin ie , dodają, iż spalo­
no 45 statków przewozowych Aust ryaokich , k tó­
re  w zatoce stały na kotwicy.  Ib ra fiitn  miał w t e ­
dy znaydować się w  górach M es ten i i , aby był  
obecuym przy straceniu kilku Kięży Greckich i 
zaymnwał się posłaniem kobiet i dzieci do Egiptu.  
W e d ł u g  innych listów z Z a n te  pod dniem 25 pa­
ździernika , dowiedziawszy się Ibrahim , o w ypad­
kach  dnia 20 z. m. udał  się ku K oranu  i wszyst­
kich G reków zabranych w niewolą i t rzymanych w 
tem mieście od i 5 miesięcy, nielitościwie bez wzglę­
du na wiek i płeć,st racić kazał. S i ę ż y  przybijano na 
krzyż i*palono. Słychać,  \ £ M odon  jest już za­
jęty przez potęgę Mocars tw sprzymierzonych.

List  z N aV arina  pod dniem 22 j iaźdz iernika  
wyraża ,  iż niepodobna opisać radeśęi ze spalenia 
i lo t ty  Turecko  Egipskiey.  Szlachetny zapał oży­
wiał  ludzi, będących na eskadrach Mocars tw sprzy­
mierzonych, kłórzy walczyli  przeciw nieprzyjacie­
lowi, a dzieje nie wystawiają przykładu tak cbę- 

, tuey wzajemney pomocy. Rana Kapi tana F rancuz-  
kiego, R retonriiere, uje jest wielką.  Można mieć 
oraz nadzie ję,  iż raniony syn Admirała Codrin  
g to n  zostanie wyleczonym. Rzadko wypadkiem 
b i twy morskiey było zupełniejsze zniszczenie floL- 
ty meprzyjacielsluey. Pozostałym 4o statkom T u ­
reckim zabroniono Wypłynąć z portu N a va rin u . 
Los ich będzie poźniey rozslyzygtuony.

S ta m b u ł dńia  o5 październ ika .
(1 Gazety  W arszaw skiey) .

Jeżeli zważymy,  że dziś, to jest avdniunay- .  
świeższych wiadomości,  Por ta  już wiedziała i o 
kanonadzie Admira ła  C odrington , przy wyspie 
Z a n te , i o nagłym powrocie J  brahim a  do N a ra -  
rinir, i że mimo tego Posłowie nie opuścili tego 
miasta, nie można już dłużey wą tp ić? ^b y  układy 
nie miały t rwać ciągle, publicznie lub tajemnie , 
i  zdaje s ię,  że ich wypadek będzie spokojny.

Internuncyusz Austryacki ,  Baron O tten fe ls , 
miał  narady z Reis Effeńdim , i pos trzegł  w 
n i m ,  jak mów ią ,  cokolwiek chęci  iagodniey- 
sze. To  pewna,  że Porta aż dotąd zachowywała 
milczenie względem pocrątko/wych wypadk ów 
pod N a va r in em ; nie uczyniła nawzajem żadnego 
nieprzyjacielskiego kroku,  a ta okoliczność u t w ier ­
dza to zdanie, iż wszystko się powinno w końcu 
załatwić w sposob nayspokoynit?yszy. Co do 
rozkazów, które,  jak mówią, jakoby były wysłane 
d. i 5 przez Tatara do Ibrahirńa, ażeby ten koń­
czył swoje działania przeciw Grekom,  nie można 
z czynu tego, żadnego stanowczego wyprowadzić 
wniosku,  tem bardziey, że Grecy sami nie zawie­
sili nieprzyjaznych kroków, nieprzyjacielskich.

Żadna odmiana nie zaszła w stolicy tuteyszey. 
Po r t a  t rzyma się ciągle swojpgo systemstu,  i do­
tąd  nie uczyniła pojednawczego kroku. Rozkazy, 
posłane Ibrahirnow i Baszy, mają bydź su rowe ,  i 
obeymować 'zalecenie, aby, za pr iykładem dowód­
ców w Liwadyi ,  przyymował  także akta podda­
nia się w Morei,  dla prędszego przyt łumienia pow- 
stflnifi

S ły c h ać ,  iż Reis-EFfendi udzielił  Posłom 
Europeyskim szczegółowy wykaz f lot ly Turecko-  
Egipskiey w Morei,  i wiadomość o zwycięztwie,  
k tóre  T a h ir  Basza miał  odnieść nad Lordem jCo- 
chrane. Ze zaś rappor ta  greckie nic nie wzmian­
kują o tem zwycięztwie tureckićui ,  zdaje się więc, 
iż jest zmyślone, dla pokrzepienia odwagi M uzu ł ­
manów.

Na przełożenie,  uczynione przez admira ła 
Codrington , Grecy zaniechali oblężenia w yspy



Scio-, i wszelkie k rok i  nieprzyjacielskie w lame- 
czney okolicy ustały.

F  R a  n  c Y A.
P a r y ż  dn ia  g listopada.
(Journal de S t .  P e te r sh o u r g ) . _

Czytamy w Monitorze, co następuje: „O gło­
siliśmy juz postanowienie K rólewskie,  zwołujące 
kollegia wybiercze, tudzież podnoszące do godno­
ści parów, znakomite w różnym względzie osoby 
ze wszystkich departamentów.

„ P ie rw s z e  było niejako skutkiem  systematu 
siedmioletniopci, k tórym  zastępując izby pięciole­
tnie, nalef.ało wszelką ostrożność zachować, pie- 
dmioletniość miała za sobą wielkie powody p o li­
tyczne , uznane od wszystkich ludzi rozsądnych. 
A le  ustawa, na k tórey  polegał poprzedni syste- 
mat tudzież wzrosłe z niey przywileje, może się 
jeszcze nie dość by ły  zatarły w naszych p raw ach  
i naszych obyczajach, t a k ,  iż mądrość iząuu 
widziała potrzebę złagodzenia niejako owe­
go przeyścia, z dozwoloney praw em  pięcioletno-, 
śći5 cło nowego k ro k u  władzy prawodawczey, kto- 
r a  posiedzenia izb przeciągnęła na lat siedm. Tyra 
sposobem, siedmiolelniość, nie obrażając a n ip rz y -  
wilejów Monarszych, ani narodowych zwyczajów, 
powoli weydzie do ustaw naszych i obyczajów.

„M ó w ią c  tedy o  zwołaniu zgromadzeń w y­
bio rczych , nie będziemy używać wyrazu rozw ią­
zania , gdyż w języku dziennikarskim, większe l 
mocnieysze przywiązują do niego znaczenie* niże­
li w języku konstytucyi i postanowień. I  w rze­
czy sarney, tenże N er M o n ito ra  ogłasza listę p re ­
zesów kollegialnych, z k tó rey  się przekony wamys 
że Rząd, przedstawiając ze swey strony, daw nych 
deputowanych do w yboru narodu, raczey w ym a­
ga po obywatelach rękoym i trwałości dla syste- 
m atu zachowawczego, niżeli odm ian , zawsze tak 
niebezpiecznych: jednak t o  bynaymniey nie prze­
szkadza pewnym zmianopi, k tó rych  i czas i wyo­
brażenia mogą wymagać w  nowych stosunkach 
między deputow anym i a wyborcami. Ohjaśnienie 
więc tego środka znayduje się dostatecznie w y- 
łUszczońe w samemże prawie o wyborach, i we 
wspomnioney liście prezesów, aby go jeszcze po ­
trzeba było bardziey rozwijać.

„ K i l k a  ogólnych w yobrażeń , opartych  na 
duchu na«zych instytucyy, przekona wszystkich, 
umiejących ocenić ważność parostwa, jak wiele 
zależało na rozprzestrzenieniu jego granic, a tem saj 
mem na wzmocnieniu jego przewagi.

„K onsty tucya poznała i uświęciła niezaprze- 
cżoność przywileju tronu, w dow olnem  mianowaniu 
P arów  Królestwa.

„Użycie tego przywileju mogą zawiesić lub 
złagodzić jedynie powody, zostawione własnemu 
zdaniu M onarchy. W  Anglii,  parostwo samo z 
siebie powstało; współczesne T ro n o w i potężne i l i­
czne od początku, potrzebowało tylko dla u trzy­
mania się, niejakich przyłączeń i zastępstw, k tó ­
r e  bardziey zw.yczay, niż p raw a opisują. P rzec i­
wnie we F rancy  i, K ró l,  pierwszy położył węgiel­
ny kami>ń parostwa, i budowa ta powinna by ła  
coraz się wznosić; jakoż w rzeczy samey powsta­
ła pod ręką swojego założyciela.

„A by ocenić ważność, albo potrzebę nowego 
mianowania parów, należy dobrze poznać różnicę, 
jaka zachodzi między Izbą wybierczą, a dziedzi­
czną.

„'Izbę wybierczą całkiem mianuje naród  3 
w p ły w  K ró lew sk i ogranicza się tu na mianowa­
n iu  prezesów kollegiow w ybierczych, k tó rych  obo­
wiązkiem jest tylko zbierać głosy i podpisywać 
p ro tokóły  wyborów. P raw o oznacza ilość depu­
towanych; a po śmierci lub po oddaleniu się k tó re ­
gokolwiek z członków, naród musi go natychmiast 
nowym zastąpić wyborem. Izba więc deputowa­
nych  jest zawsze zupełną, można powiedzieć za­
wsze młodą: czerpa bowiem, w swein peryody- 
cznem o d n o w ien iu , a jeszcze bardziey  w  swem 
rozwiązaniu, jeżeli tak się zdarzy, świeże nieja­
ko życie, świeżą młodość i czerstwolć. Jest prze­
to Izba ta konstytucyynie gminną, niezawisłą od 
osobistych zdań członków: gminną ze swego źró­
d ła  i  sk ładu; gm inną ze swojey naygłównieyszey

powinności, stanowienia i  obrachów yw ania podat­
ków, co jest nayważnieyszą rzeczą dla płacącego 
je narodu.

„P a ró w  mianuje K ró l;  liczba ich  nie jest 0- 
graniczoną; M onarcha, po śmierci członków lub  
po wygaśnieniu rodziny, nie potrzebuje zapełniać 
mieysć próżnych. T a k ,  naprzeciw  wszystkim 
korzyściom, jakie ma za sobą Izba Deputow anych, 
będąc zawsze w całości, zawsze świeża; Parow ie  
mogą tylko postawić swoję dziedziczną n iew zru -  
szoność, która jest zarówno i przyczyną niedzia- 
łalności i zasadą siły.

„W p raw d z ie  konstytucya chciała nagrodzie 
tę niższość Izby P arów , co do liczby i korzyści 
położenia, przez p rerogatyw y i przywileje; ale, w  
w ieku  dzisieyszym, mniey, niż kiedy, w e F ran c y i  
zaś mńiey, niż gdziekolwiek, p re rogatyw y  i  przy­
wileje znaczą siłę.

„ J e s t  to błąd zanadto upow szechn iony , że 
bogactwo kilku Parów , nareszcie wszystkich, jeżeli 
się podoba, przysparza siły tey instytucyi. Boga­
ctwo Lordów Angielskich jest feudalne albo poli ty ­
czne, i przez to nadaje w p ływ y  i znaczenie. Boga­
ctwo P arów  Francyi,  nawet gruntów, może byda 
tylko osobistem czyli domowem; zapewnia ono je­
dynie przyjemności życia, i rodzi tylko lub żądzę 
ich  zachowania, lub obaw ę utra ty .

„Zgromadzenia potężne przez bagactwa sw ych 
członków by ły  te właśnie, gdzie mierność ma- f 
jątków była szczególną, a bogactwo wspólnem; i 
wiele przykładów dow iodły  w całey Europie: że 
obywatele nayzamoanieysi nie zawsze byli w ie r ­
nym i zasadom monarchicznym, ani gotowi do o- 
f ia r  dla praw ych  trónów. N aw et we F ran c y i  
tak i jest stan rzeczy i ducha, że bogactwo rucho­
me, łatwieysze do rozporządzenia, jak bogactwa 
gruntowe , nierównie też więcey ma w pływ u.

„ W  Anglii Izba Lordów  w porównaniu  z Iz­
bą Niższą ma takie znaczenie, k tó reby  naw et bez 
niebezpieczeństwa zmnieyszyć można, kiedy jw a -  
żymy że izba niższa jest tam niejako córką parostwa, 
k tóra wraz z rządem tak  bardzo w p ływ a na w y­
bory.. gdzie Lordowie przedstawiają na członków 
swoich synów, sw ych  b rac i ,  k rew nych  i k lien tów ,

„Nie masz nic podobnego we F rancy i.  Izba 
Parów  o dwie trzecie zaledwo jest wyższą od Iz ­
by  Deputowanych i p rzy  podwóyney ludności k ra ­
ju, Izba nasza D eputow anych wynosi tylko dw ie  
trzecie Izby Niższey Angielskiey; Izba zaś P a ró w  
w yrów nyw a ilości Lordów  Angielskich.

„A tak siła oporu Izby Parów , zawierać się 
musi w liczbie członków', «  nadewszystko w ich  du­
chu. Prócz tego, Izba lic^nieysza mniey może do­
świadczać w p ły w u  stronniotw  ; jakieby w niey 
powstały: i ponieważ zawsze znaleźliby się cz łon­
kowie Obcy podziałom, i k tórzy  m ogliby uprzedzać w 
niebezpieczeństwo tych  podziałów.

„A  gdy chcemy Izb y  liczney, to jedynie dla 
tego, że Izba prawodawcza, w kraju  rozciągłym 
i  ludnym, jak F ran cy a ,  powinna hydź taką; aże­
by gałęzie swoje rozciągała po wszystkich częściach 
KrólewstWa, a nie w samey stolicy; ażeby tym spo­
sobem sięgając mieysc wszystkich, i wszędzie obe­
cna, mogła znać wszystkie potrzeby i wszędzie da­
wać rady i wzory tak  obowiązkow, jak uczuć dla 
T ronu. I  jeżeli władza ludu wszędzie ma sw y ch  
D eputow anych i ob rońców ,— przyzwoitą, oczy­
wistą, potrzebną, jest rzeczą, aby i władza M onar-  
chiczna, miała swoich.

„Zapewne to nie dla dobra k i lk u  rodzin za­
prowadzone zostało Parostvyo^ ale dla obrony w ła­
dzy K ró lew sk iey  i bezpieczeństwa kraju; dla tego, 
aby w potrzebie Rejencyi, małoletni następcy, zna­
leźli w potężney i M onarchiczney I z b ie , radę  i  
wsparcie.

„Z natu ry  rządu repi*ezcntacyynego' w y p ły ­
wa, że Izba, mianowana przez lud, staje się coraz 
bardziey popularną. Potrzeba także, aby izba njia- 
nowana przez K ró la  posiadała całą moc, jaką jey 
konstytucya nadać pozwala. W  Anglii możno­
władztwo zyskało o tyle, o ile tron  ze swojey w ła ­
dzy utracił. W e F r a n ć y i  uszczerbek T ro n u  b y ł ­
b y  ca łk iem Ea korzyść demokracyi. P aros tw o  o- 
graniczone małą liczbą rodzin, w  porów naniu  z lu ­
dnością narodu, w yglądałoby nakształt p rzyw ile ju :n



rozszerzone, więcey odpowiadające ludności,  jest
in sty tuc ją :  a właśuie instytucyi  Erancya potrze­
buje,,

Przez rozkaz pod d, 3 b. m. Kró l  Jmć mia­
n ow a ł  jenera ł -po rucznikou: Vice-hrabiego Castez 
i Barona dc Campredon, ka walaremi: pierwszego, 
orderu  ś. Ludwika,  a drugiego, instytucyi  za za­
sługi woyskowe.  Hra b ia  Io rb in  des Issarts, je- 
n e r a ł -p o ru c zn ik , mianowany został kawalerem 
wielkiego krzyża legii honorowey.

Mianowani  zostali komandorami  orderu  w o j s k o ­
wego ś. Lud w ika, jenerał-porucznicy,  wice-hrabio- 
wie:  Raguja t  i V ał/ /«;feldmarszałkowie: wice-hra- 
bia de Chejfontaines , hrabia d? Arbaud-Jouques i 
margrabia  de Vidal, jako tez Baron dg Nedouche, 
jenera ł-porucznik dymissyowany.

Mianowani  wielkimi  urzędnikami  orderu  
legi i  houorowey:  jenerał -porucznicy,  Baron H e ­
niu, wicehrabia D ecaux, Baron B erg e  i baron 
Jan in  feldmarszałek.

— Donoszą , iż teraz budują w Cherbourg 
dwa okrę ty  o t rzech pomostach , i dwa okrę ty  
loodziałowe o dwóch pomostach ; mają one po 
217 stóp długości, a 37 szerokości. Budują tak- 
Sśe tam wiele fregat i s tatków palnych,  wielkięh  
wymiarów.  Trzy  okręty,  zostały w roku  bieżą­
cym  spuszczone z warsztatu w tym porcie.

— D w ie  płasko-rzeźby bronzowe, zdobiące 
boki pomnika,  wzniesionego na pamiątkę L u d w i ­
ka  X I V  na placu zwycięztw , wy stawują;  jedna 
prz ej śc i e  Renu,  a druga, ustanowienie orderu  woy- 
skowego ś. Ludwika.  Napisy zdobiące podnóże 
posągu konnego, są następne: Ze s t rony ławki :

Ludovico, decirno. quarto, rnaxirno. inter, re• 
ges. magno. avitae, re/igionis. assertori. in bello. 
victoriarum. laude. regiae. rn.afestm.tis. dignitate. 
nulli. secundn. sapientissirno. legum. emendatori. 
scientiarum . litter arum, bonarurnque. artiurn. f au­
tor i. magnifico. meritoriim . cujuscumque. generis, 
turn, aequo, arbit.ro. turn, spleridido. rem unerato- 
ri. monumentum. miraculis. in. omne. aevum. no- 
bilitati.

Ze stronv przeciwney:
Ludovicus. X V I I I .  victoriarum. monumen- 

to. per. in f  and a• tem pora. everso. u t viri. im­
m orta l is. honores. inslaurarentur. signum, aere. 
fu n d i, et. in. eadem. aerea. reponi. jussit. anno. 
M D C C C X X V I .

N i d e r l a n d y .
B ruxella , dnia 5 listopada.

(Journal de S t .  Pe tersbourg .)
Miasto Gandawa , dia którego kana łT ern ez -  

k i  Otwiera nowe źródło pomyślności , musi do­
świadczyć wielkich s trat  przez n o w y  kawał, k tó­
r y  ma bydź otwar ty  pomiędzy Tourtiai a Cour- 
tra i, dla połączenia rzeki  L y s  ze Skaldą.

— Słychać,  ze twierdza M enin  ma bydź od­
nowioną,  i że roboty około niey będą poruczone 
jenera łowi  Gobelet, dawnieyszemu uczniowi szko­
ły  pol jtechniczney francuzkiey.

— W  zamiarze zapobieżenia kontr fakcyi  ksią­
żek francuzkich,  stanowiących główną gałąź na­
szego księgarstwa , p ierwsi  drukarze  i księgarze 
paryzcy,  jako to: F. D idot> GossOlin, Renouardi 
T reu tte l  i W a r tz , Sautelet i Bachelier połączy­
li się, dla uformowania w B ruxe l! i ' sk ładu  swoich 
edycyy,  z którego mają przadawać w cenie takiey,  
jak się przedają książki przedrukowane belgi jskie .  
S łychać  też o połączenia się naszych celnieyszych 
drukarzy,  mających pracować przeciwko księga­
rzom francuzkim.  Podano do rządu petycye,  dla 
wyjednania opieki nad przemysłem kra jowym, ja­
ko też powiększenia opłat  przywozowych,  od ksią­
żek francuzkich.  Jeden z naszych d ru ka rzy,  P. 
T arlier , wydruko w ał  w pierwszey połowie r. b.

5 i 8 ,6 i 5 woluminów,  k tó ry ch  wartość dochodzi 
1,185, 5 i5 fr.

- — VV Luxem burg  u otworzono składkę na 
wybicie medalu, na pamiątkę zawarcia konkordatu .

— Snycerz van B rąthels  uchodził  za bardzo 
ubogiego:  po jego śmierci,  dziedzice znaleźli po 
nim jedno tylko s tare łóżko i biórko jeszcze s tar ­
sze. Już mieli  zamiar zrzeć się sukcessyi , gdy 
dziecie, bawiące się w izbie, odkryło przypadkiem 
gi tarę zakurzoną,  k tórey dla wielkiego ciężaru 
podnieść nie mogło. W e w n ą t r z  tego ins t rumen­
tu, nader mało obiecującego? znaleziono znaczną 
summę w złocie, i przeszło szesnaście bi letów ban­
kow ych  kampani i  Wschod nio lndy yskiey  , każdy 
na 15,ooo, |un .  szter. (w ogóle do o milionów r u ­
bli), od k tó rych  za szgść należały procenta.  Suk-  
cessorowie, byl i  wprzódy bardzo ubodzy handla­
rze ry bą  i kamieniarze,  a teraz wielką rolę g r a ­
ją w Amszlerdamie.

—  D nia id  — *
(z Gaze ty  W arszawskiey).

Onegday przejeżdżał tędy goniec austryackf.  
wysłany przed 6 dniami z W iednia . Oświadczył 
iż wiezie bardzo ważne listy, które dnia i3  b. nt. 
koniecznie w Londynie  oddać powinien.

A n g l i a .
“■ L ondyn  dnia S listopada.

(Journal de St.  Petersbourg.)
Nowa lilii ja telegraficzna, ustanowiona po­

między Liverpool a Holyhead, została Otwarta d. 
26 października; wszakże uie jest jeszcze zupełnie 
ukończoną. Na przesłanie Wiadomości w przest rze­
ni 128 mil? potrzeba będzie pięciu minut.  Poru -  
czuik W atson , k tóry  budował  te te legrafy ,  ma 
zamiar zaprowadzić je takoż pomiędzy Liverpo­
ol a M anchester.

— Dziwną jest rzeczą, wyraża gazeta Goniec, 
że Angl ia ,  dająca całey Europie  pr zykład użycia 
machin  zamiast ludz i ,  została pod względem na­
stępnym przewyższoną przez Króles two W i r t e m -  
berskie.  Rząd VVirtemberski , gdy postanowił o- 
tworzyć kanał,  jeden ze znakomitych inżeuijerów, 
porobił  rozmaite l em iesze , stosowne do nat u ry  
gruntu ,  k tó ry  trzeba było kopać,, tak, iż za po­
mocą 8 lub 12 koni, kanał  został wykopany,  za 
połowę tego, coby kosztowali robotnicy.  Okol i ­
czność ta, tym bardziey zastanawia,  że stosownie 
do rozległości ,  Króles two W ir t emberski e ,  jest 
nayludnieysze ze wszystkich  kra jów w Europie.

—- Kopiąc  niedawno w okol icach Chelten­
ham , odkryto rozwal ioy willi rzymskiey,  a w nich  
monety, u rn y  i sprzęty gospodarskie.

—  P ry w atny  mieszkaniec Śomerstownski,  o- 
t rzymał  patent,  za wynalezienie machinjy za po­
mocą którey robi  t rzewiki,  rękawiczki,  szlafmice 
i inne rzeczy, ze skóry ,  z kawałków  całkowitych,  
bez szwu żadnego.

.—- W i l l i a m  P itti  pierwszy minister  i admi­
nis t ra tor wysp Sandwichskich,  zakończył życie; 
statki,  które były w po rc ie ,  natychmiast  pospu- 
szczały swoje bandery do pół masztu. Rejencya 
poruczoua została niejakiemu Bougia, póki K ró l  
zupełnego nie dóydzie wieku; gdyż dopiero ma lat  
czternaście.  Lękano się buntu ze strony naczel ­
n ików,  a okrę t wojenny angielski Blossom , poo­
twiera ł  był  'wszystkie swoje baterye;  lecz żadney 
nie było zamieszki.

— Gazeta Times ogłosiła proklamacyą Jose 
Antonio  P a eza ,, starszego naczelnika Venezueli ,  
i t. d. wydaną do mieszkańców tey prowincyi ,  a 
datowaną zg łów ney  k w a te ry  w M ucund, duia 16 
lipca. P ro k L m ac y a  ta dowodzi naj lepszego po­
rozumienia pomiędzy Bol iwarem a jenerałem Paez.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J7V . Litewskiego TP’ofennego Gubernatora.
A ndrzey Bucharski R zeczyw isty .Ra den Stanu i Kawaler3

w Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i3g:
PVilno dnia s5  L is to p a d a  o. i. 182?  Roku.

O t J B H B J l E H I E .
Oim, UpaBJienia I'ocyAapcmBeHHaro 3 aeM- 

fcaro BanKa o6bflBJiaemcH , 'irao Bb ohomb upo^a- 
jsafflCH 6y^emb 3ajio»enHoe HMlmie U^ainGejiaHa 
Ilrnam ia  Ulm nKii; BHroe6cxO& TyóepHiti HeBCJlŁ- 
CKaro noBtma bb a®P®bhhxł: JjiacKoe-b peBH*- 
Ckiixb jviyinecxa 16, aieHCxa i 3, TojiyG oeb  Myine- 
cxa  20, aićHcxa 2 i)  K iicflA t MyiKśCK4 lo , AeHCKa 
i 5 ,  Oman jtl: MyjKCCKa 19, ^ en cxa  16 * h hoboPu- 
jKAeHHBix-b BteHCKa 1, K ysH tąon t My * e c x a  1 h jkch-
bK a 2 h m o r o  p e B « ; K C K itx b  M y w e C K a  ę 4 ,  L e n e x a
67. 11 1 HOBópoa»AOHHa/t Ayuta3 BiuBniC ćie oiyfcue- 
H n  n o  1 0  jitłilT H e ii C j i o a r a o c n n i  r o / m e a r o  A o x o f la  cO 
bcBmb npimafljie»aipHMb ohomv HBiymecniBOMB h 
aeMJieio bb 19,124 pyć, j\.iA  nero HMfcionib 6bimi. 
H a 3 H a x e H b i  &poKM  n o  H c m e x e H iH  6  H e ^ e ji-b  o f f l t

t e r o  0 6 b H B J ie H iH . _  ^

I I p a 8 n m e . i b  K a f i n e - i a p i K  R k o b B < £ )e g o p o B B .

2 Od Rządu Pożyczkowego BankU Państwa

Niżey własnoręcznie podpisana, za obligiem 
w  dniu 10 maja 1827 r. we wszelkiey formie 
Praw a sporządzonym na summę r. sr. sześćset 
N. 600, rękodaynie przez W . Dyonizego Szulca 
mnie zawinioną, na pewność oddania oney 
zEw ikcyą na wszelkich funduszach Dehitora 
mianowicie na kamienicy w  mieście Wilnie na  
Zarzeczu położenie mającey, pu rodzicach d e  
sukcedowania niekwestyonowanego w schedzie 
spadłey mając należną za opłatą istotnego w alom  
teyże summy z osoby mojey harzecz Gttber. Se* 
kretarza Grzegorza Zeytza Walutę wyrażonego 
oliligu wieczyście przelałam. Zrzekłam się a  
tego względu nastałego iuteressu, ażeby Publi­
czność interessować się mogąca wiedziała i w  
przypadku przypytujących się osob acz nie­
sprawiedliwie nie wiadomością tego niewyma-

Franciszka Modzelewska. 
Wolno drukować. Wilno. d. 22 listopada 

1827 r °k° ' Cenzor Norbert Jurgiewicz.

tobiasza się, iż w nim przedawać się będzie od- w id a  się, przet mmeysze ogłaszam 1827 r * mca 
dany na ewikcyą majątek Szambelaua lgnące- gbra 18 dnia. 
go Szyszki w Witebskiey gubernii w Newelskim 
powiecie We wsiach: U łaskowie  rowizyynych 
rnęzkiey 16, Żeńskiey i 3 , Hołubowie nlęzkicy 
23 , żeńskiey 2 1 ,  Kisiale rnęzkiey i 5, Żeńskiey
l 5 , S t a . i k i e  rnęzkiey 19, żeńskiey i6 ,m oyvona-
ł-od/onych żeńskiey 1, Kuzniecowie rnęzkiey 1, |  Nizey podpisany odpowiadając na Po*
Żeńskiey 2, w ogóle rewizyynych rnęzkiey 74, *ew przez W . Antoniego Grzymałę w Kuryo- 
Żeńskiey 67 i 1 noWourodzoua dusza', majątek t/.e Litewskim zamieszczony, podałem już do 
ten oceniony, W iocioletniey proporcyi roczne- Akt Ziemskich Wileńskich oświadczenie, w któ*

’ e - 3 - rera tak bezzasadność prelensyi, jako też nie
właściwe prZed Sąd obcey Gubernii mnie za* 
pozwanie , wykazałem i udowodniłem. A po­
nieważ Ziemstwo Wileńskie jest razem i Są­
dem Exdywizorskim względnie W . Grzymały 
1 jego wierzycieli, wszyscy więc w tey mierze 
interessowani przychodząc do exdywizyi, znay* 
dą w mieyscu właśeiwćm wiadomość, żem nic 
W . Grzymale nic winien, lecz Owszem mam 
do jego preteiisye; gdy zaś pisma publiczne Czy­
nią wrażenia i na osobach Wźględetn interessrt 
obcych, do których wiadomości Manifest móy 
wyż pnmieńioriy może niedóydzie, niechcąc 
przeto zostawiać kogo bądź kolwiek w mylnem 
uprzedzeniu , przez ninieyszą awiźacyą do Ga­
zet podającą się całą Powszechność zawiada­
miam: że za przelew wexlu Radziwiłowskiego 
nie wziąłem od W . Grzymały w gotowiznie ani 
grosza, lecz kontehfępałem się jego obligicm 
na czer. zł. 5,ooo, za którym takoż ani w kapitało 
nni w procentach żadney nieotrzymałera satys- 
fakcyi, że wydałem wlewek bez regressu i nad­
to jeszcze wziąłem od W . Grzymały assekura- 
Cyn jż w razie straty, czy to części Czy całości 
nabytego kapitału, żadney mieć do mnie pre- 
tensyi nie może. Cokolwiek więc spotkało
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go dochodu, ze wszelką należącą do niego wła­
snością i ziemią tg ,>a4 rubli. Do czego mają 
bydż naznaczone terminy, po upływie 6 tygo­
dni od tego ogłoszenia.

Zarządzający Kancellaryą Jakób FiedoroW.

i Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialttc- 
gO Rządu. Z przyczyny upływającego dnia 1 
Stycznia 1828 roku terminu kontraktu między 
W ileńską Izbą SUrboWą a Wileńskim żydem 
Orelem Ruperera na dzierżawę w  mieście Wilnie 
Czopowego z zagranicznemu trunkami poboru , 
zawartego, przeznaczony ten pobor lla oddanie 
bd ‘tgń stvezrtia 1828 roku w nowę dzierżawę 
i dla odbycia w Wileńskiey Skarbowey Łbie 
targów przeznaczone terminy i iszy 5 , 2gi 7, 
i 3ci 9 następującego grudnia' a zatem życzący 
należeć do tych targów, zecliCą jawić się w Izbie 
Skarbowey na oznaczone termiuy zpraWuemi 
i dostatceżuemi cwikdyami.

Dnia rfj listopada 1B27 1’oktt 
AśśCSor Józef Szulc.
Sekretarz K.owalenok‘

W  obowiązku Naczelnika Stołu Pui-zyckh

1 Szlachecka P tu  Oszmiarishiego Opieka na- lensyi mo vungi,.i^iv »»•»'
Stałą W dniu i 4 listopada idącego roku rezo- nieraz pomiCniony wexel, ja za nic nie odpo- 
lucyą w dziele Byszyńskioh przez IHtwą W ileń- wiadam, tym bardziey ^gęly pierwszy D eparta- 
fiką Opiekę rozbieranym, a ku ostatecznemu ro t-  merit^Sądu Główn. Grodzień„ uwolnił mnie od 
poznaniu do tuteyszey nadesłanym, wzywa Su- -wszelkich zarzutów, względem adoptacyi tegoż 
kcessorów zeszłego A p. Piotra Ryszyńskiego \v,ę^lu czynionych. A chociaż mam niewąt- 
Komornika na dzień 1 marca nu .ępującego pliwe prawo dopotńnieć się o summę ualezną 
1828 roku z dowodami swojego petensorstwa i mnie za opligiem bez żadnych warunków wy- 
do osiągnienia pozostałego spadku z tem za- danyhi, niechcąc atoli zysków z cudzey s tra ty ,  
strzeżeniem, żo po upłynionym terminie niesta* poiJlienipiuego obligu i otrzymanego za onyrn de- 
Wający własney opieszałości wynikłą stratę kretn .yt Grodzię Oszmiańskim, oraz.uczynioney 
przypisać będą'obowiązani, D att n  1827 profuturo na kamienicy W .  Grzymały w mieścin 
etopada icj dnia. ‘ Wilny? położoney tradycyi, dobrowolnie zrze-

Ambroży Jankowski Marsz. P tu . Oszm. Prezy- kam się, zostaWując tylko wolne dla siebie po- 
dujący w Dworzańskioy Opiece. fezukiwanie za udzielnym i z oddzielnego źródła

' Sekretarz W incenty Jakubowski. wynikłym obligiem, ua summą 2,65o rab, sr*



przez  W .  G rzym ałę  um ie w ydanym . D a t t  1827 
ro k u  m iesiąca lis topada 21 dn ia .

J a n  Czaplejewski b. Sędzia G rodzk iW ołkow ys .
W o ln o  drukowa*?- W i ln o .  22 lis topada 

1827 r .  Cenzor. .N orbert Ju rg iew icz .

2 L i te w s k o -W i le ń s k a  S k a rb o w a  Izba w  
sk u tek  pos tanow ien ia  swego na  osnowie przed* 
pisań  w yższey  Z w ie rz c h n o śc i , zaw iadam ia  , iż 
Łnaydujący się tey G ubern ii  w  Upitskim  P o w ie ­
cie  w  mieście P o n ie w ie z u S k a rb o w y  m łyn  p rze ­
znaczony jest do  oddania  w  a ręd o w n ą  te n u tę  
u a  l a t  12 z publiczney l ic y ta c j i ,  odbyw ać  się 
m ającey w  dn iach  io ,  11 i 12 miesiąca stycz- 
n ia  nas tępnego  1828 roku; p rze to  życzący po- 
m ien iony  m łyn  otrzym ać w a ręd o w n ą  posse- 
» y ą , raczą przybyć do teyże Izby na  oznaczone 
te rm in a  z p raw nem i ew ikcyam i. R okn  1827 
g b ra  18 dnia. Sow ietn ik  K o łk o w sk i .

N aczeln ik  S to łu  Ju s ty u  Z dzitow ieck i.

2 K o m ite t  budow niezy  , przez Synod L i ­
tew sk i ,  n a e re k c v ą  kościoła E w an g e l ick b -R efo r -  
m ow auego w W iln ie  ustanowiony, ogłasza ui- 
n iey szem : iż po trzebuje  w  znadzney ilości rJia- 
t e r y a ło w  do fabryk i,  w miesiącu marOu nas tę ­
pującego 1808 ro k u  rozpocząć się mającey, ja­
ko  t o :  cegły  w ie lk ie j  rek i  dobrze w ypaloney, 
w ap n a ,  ż w iru  i kam ieni; o raz  różnych do tey fa­
b ry k i  rzem ieślników , t. j. m ularzy , cieśli, k o p a ­
c z o w i  t. d. Życzący zatem  dostarczyć ta k o w y c h  
m a te ry a ło w  na czas oznaczony, a rzemieślnicy 
d la  zajęcia się fabryczną robotą, zechcą przy­
być z pew nem i i dostateczne mi ew ik cy am i do 
K o m ite tu  budow niczego  (k tóry  posiedzenia swe 
odbyw a za T ro c k ą  b ra m ą '  w dom u E w a n g e l i ­
k ó w  R e fo rm o w a n y c h ) , d  Li ta rgów  dliia 5 i 7; 
a  d la  p rz e ta rg ó w  i z a w arc ia  k o n tra k tó w  10 
następującego in«ca decem bra .  D a t  W W iirtić 
1827 ro k u  l is topada  17 diiia.

P rezes  K o m ite tu  Stefan C edrow ski Major 
W o y s k  Rossyyskich.

S e k re ta rz  K o m ite tu  M arcinow ski.

5 Od Podolsk icy  Magistra tu ry  Pow szech- 
ney  O p iek i  ninieys/.em ogłasza się, iż należący  
do  R adcy  D w o ru  Mierzyjewskiego w mieście U- 
szycy dom  m u ro w an y  , przy k tó rym  na dzie-  
d z ińcu  jest izba lu d zk a ,  kuchnia i sk ład ,  n a ­
p rzec iw  jego 8taynia i wozow nia  d rew n ian a ,  w  
k o ń c u  s t a y n i , sk lep  starV , n ap rzec iw  samego 
dom u na dziedzińcu łaźn ia  z dw ó ch  izb i sieni 
sk ład a ją ca  się, k tó rey  jedna połow a rozw ali ła  
się, dziedziniec k w a d ra to w y ,  rozległości w zd łuż  
25 a wszerz 28 sążni, o p ro w ad zo n y  dębow ym  
częstokołem , k tó ry  w  w ielu  mieyscach podgnił 
i  opad ł.  Oprócz tego jest w nim: ogrod 'i sad 
oprow adzony  z jedney  s trony  częstokołem  a z 
d rugiey  p ło tem  oplatanym , takoż  w w ie lu  niiey- 
soach opad łym , w sadzić jest studnia, ziemi pod  
n iem i w zdłuż i wszerz po 5o sążni —  2 Sad* nad 
rz ek ą  Uszycą, o p ro w a d zo n y vz dw óch  s tron ,  to 
jest od rzeki i od ulicy s tarym  częstokołem, zię- 
xpi pod  nim  wzdłuagjtŚg' a wszerz 4g sążni —■ 5. 
Za  ogrodem n ad  rzeką  D niestrem  ziemi w zd łuż  
116, a w szerz 45 s ą ż n i ,  na  k tó rey  w y b u d o w a ­
n y  K o rd o n  d la  straży, w ozow nia  na .ykłafl^ffee- 
czy po trzebnych  przy  w ysyłan iu  spłrfwow, t a ­
koż d w ie  izby d la  m ay lk o w  i m ay s tro w , a n a  
pozostałey  ziemi sk ład a ją  się dęby  do s p ła w u

n a leżące ' d la  czarnom orsk iey  f lo ty—  4 . N a  t e y  
ziem i w inn ica  długości 24 , a szerokości 21 są­
żni; będzie się p rz ed aw a ć  w  tey  M agistra tu rze  
ńa  uzyskanie d ługn  M ierzyjewskiego, wynoszą* 
ćego oprócz  p roce t i tow  685  rub .  a s sy g n , , w e  
cz tery  miesiące od dn ia  poźnicyszego w y d r u ­
k o w an ia  w gazetach obu stolic, oczein Opubli­
k o w a n o  będzie osobno.

S e k re ta rz  Ć za rn ń ck i .

5 Od P ó d o lsk ie y  M ag is tra tu ry  P o w szec h ­
n e j  O pieki ninieyszóm ogłasza się, iż t rzy  do* 
my należąće  do kupca  K am ienieckiego  żyda 
M o f tk i  L iińonczuka  w mieście Kąnjiericu, d w a  
n a  ulicy P ia tn ick iey  a trzeci na R zeznickiey  po­
łożone, na uzyskanie, p rze term inow anego  d łu g u  
tey  M agis tra tu rze  należnego, z ło tem  iod  czer.  
z ł . ,  s rebrem  . 2 ,174 tu b .  2 9 ,  kop. , i assygn. 
i g 4o rub .  oprócz p ro cen tó w , będą się p rz ed a ­
wać w tey M ag is tra tu rze  We cz tery  miesiące 
od  dn ia  późniejszego w y d ru k o w a n ia  w  gaze­
ta c h  obu stolic.

Sekretarz CzałńtoćkL

3 - Od P o d o lsk ie j  M ag is tra tu ry  EovVszecb* 
nev O pieki uinieyszćm ogłasza się, iż o d d a n y  
na cw ikcyą  i p rze term inow any  m u ro w an y  dom 
Ka-mienieckicy o b y w a te lk i  Zofii H o rh ik o w sk iey  
w mieście K am ieńcu  fiołożotiy, oceniony 5 ,000 
tu b .  assygn. W samych niepalnych  m a to rya łach ,  
będzie się p rz e d a w a ć  w  tey  M agis tra tu rze  , na 
uzyskanie d ługu  700 rub . s teb r .  oprócz p ro ­
ce n tó w , we cztery miesiące od diiia późniejsze* 
go w y d ru k o w a n ia  W gazetach  obu stolic.

S ek re ta rz  C zarnuck i.

3 Od P o d o lsk ie j  M .lg is tra tu ty  PowjiZ-ch- 
ney Opieki n in ieyszt'nl ogłasza się,  i7. p rz e te r ­
m inow any m ajątek  oltj w a t '  la Ignacego R u d z ­
kiego, sto dusz płci męzkiey włościan, w P ro -  
sku row sk im  powiegic w Części wsi Z ie lo n e j ,  
podług  ostńtniey r e w iz j i  zMaydnjąCJch s'ę ,  z io*. 
hami i dziećmi obojcy pje i ,  takoż  z n o w u u ro -  
dzoilemi po r e w iz \ i ,  s to s t iuk oW o źietni i d a l ­
szych  a t tyu enc V y , będzie się p r /e d a  w ać w , t e j  
M ag is tra tu rze  na uzyskanie d ługu  od R u d zk ie ­
go, wynoszącego ; po opłacie  , i-OOo Czer. jzł., 
w e cztery miesiące od dnia. późniejszego w y ­
d ru k o w a n ia  w g a z e t a c h  obu stolic.

S e k re ta rz  C zarnuck i.
■ • i.,,. : b  '

3 Od M obilew skiey M agistra tt iry  PoWsże* 
cliney Opieki ogłasza się » rź w niey p rzed aw ać  
się będzie z publicpnągp targu dddrtny na ew i-  
k cyą  i p rze te rm in o w an y  Ulajątek o b y w ate la  J ó ­
zefa F lo ry an a  syna Maliutityskiego, położony W 
Mobil ew skiey  G ubern ii  w  K lim ow ieck im  po­
wiecie w s iiH ry szan  i i ,  i T iahan icz  i  4  dusz p łci 
męzkiey, zapisanych do o s ta tn ie j  rć  w iz j i ,  z u» 
rodzonem i po niey dziećmi, ze w szelką  w łasno­
ścią , z ziemią i wszelkierh  n a  niey z a b u d o w a­
niem  , oceniony w d/.iesięcioletniey proporcyl 
2-5oo rubli ;  życzący kup ić  zechcą przybyć do 
tey  M agis tra tu ry  d la  ta rg ó w  na te rm iny  : i s z j  
27 lutego, 2gi m, i 5 ci 5 m arca  1828 ro k u .  l in ia  
9 l is topada  1827 ro k u ,

S e k re ta rz  Holyński.

K u rs  wileński na asygnaty o d d .  22 listopada: ł*. 
s r- ,5 r. 74* k., czer. sdoty n o w y  rub .  11 kop. 5oj 
im perya ł 3j  r .  45 k.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i5g.
fVilno dnia s 5 L is to p a d a  «>• ». 1827 Roku.

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
O  p o  zw oleniu  obyw atelom  G u bern iy  Polskichi, 

xv zd a rzen iu  odda len ia  się, o d d a w a ć  d o p e łn ien ie  
za s ia d a n ia  w K o m m issya ch  K w a te r n ic z y c h , ujno- 
co w a n ey  od siebie osobie, ze  s ta n u  szlacheckiego.

W e d le  Ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  R zą­
dzący  Senat, słuchali raportu P .  Zarządzającego 
M inisteryum  Spraw W e w n ę tr z n y c h ,  iż Rządzący  
Senat, przesyłając do niego przy ukazie 24 gru­
dnia 1826 roku sprawę, w y n ik łą  na prośbę Gu- 
bernialnego Sekretarza JLebiedyńskiego, skarżące­
go się na następców X ie c ia  Macieja R adziwiłła ,  
za niedanie satysl’akcyi Lehiedvnskiem u, podczas 
zasiadania na mieyscu X ię c ia  R a d z iw i ł ły  w  B erd y-  
c.zowskiey K w aterniczey  K om m issyi, p o lec i łp rzey -  
rzeć w y n ik łe  z tego zdarzenia w  3cim Departa­
m encie Senatu , pytanie : czy  m iał X iąze  R adzi-  
w i ł  , który , jako w ła śc ic ie l  miasta Berdyczow a,  
obowiązany b y ł  prezydow ać w  tam eczney K w a ­
terniczey K om m issyi, prawo umocowad na m iey ­
scu swojem drugiego do zasiadania w  niey? Na 
skutek takiego polecenia Rządzącego Senatu, Za­
rządzający M inisteryum  Spraw W ew n ętrzn y ch ,  
w z ią ł  Sphie za obowiązek skommunikowad się u- 
przcdnio w  tym  przedmiocie z J e g o  C e s a r s k ą  
W t s o J ł o Ś c i ą  C e s a r z e w i c z e m  i  W i e l k i m  X i e c i k m  
K o n s t a n t y m  P a w ł o w i c z e m .  J e g o  C e s a r s k a  W y ­
s o k o ś ć  raczył na to odpowiedzieć : 1 , iż na mocy  
praw, stanowi szlacheckiemu pozwolono um ocowy­
w ać  W swojey sprawie pełnomocnych; 2, iż na 0- 
snowie N a y w y ż e y  potwierdzonych 28 czervyca 
1808 roku praw ideł, o sposobie pełnienia w m ia­
stach Rossyyskiego Państwa K w a ie i  ńiczey po­
w in n o ś c i ,  postanow iono, co się tycze miast oby­
w a te lsk ich  w  P olsk ich  guberniach, iż w ła śc ic ie l  
pow inien  bydź prezydentem  w K w aterniczey  K o m ­
m issy i ,  i  oprócz tego zasiadają w  n iey  Deputaci 
każdey z m iesk ich  gromad , nie wyłączając i sta­
nu sz lacheck iego , w m ie ś c ie  domy mającego, i 3 , 
iż Zarządzający W o ły ń sk ą  G ubernią w  osobie Je-  
nerał-Gubernatora, Radca T ayny  K om burley, przy  
stanowieniu w miastach obyw atelskich  tamecznych  
gubern iy  K w  aterniczych K om m issyy  , w  daney  
tey  Kom m issyi 29 listopada 1808 roku instrukcyi,  
m iędzy innemi pozwolił: iż jeśli dokąd w łaścicie l  
oddali"się, w tedy mieysce prezydencyi chociaż zo­
staje niezajętem, lecz z drugimi przytomnymi Człon­
kam i zasiadać powinna umocowana od obyw ate­
la  osoba ze. stanu szlacheckiego. J e g o  C e s a r s k a  
W y s o k o ś ć ,  nie znaydując o tóm w  urządzeniach  
zabronienia stanowi szlacheckiem u um ocow yw ać  
na mieyscu swojem pełnomocników w  ogólności w e  
w szystk ich  sprawach i  osobistym ich  w  majątkach 
obowiązaniom się; a zatem biorąc na u w agę , iż 0- 
bowiązek, w łożon y  przez prawidła 1808 roku na 
w łaśc ic ie low  m iast, prezydujących w  Kw'aterni-  
czych K o m m issy a ch , jest lego rodzaju obowiąz­
kiem  , który zupełnie niezależy od w yboru szla­
checkiego  zebrania, i  na "wypełnienie k tórey  pra­
w id ła  , ustanowione o w yp e łn ien iu  obowiązkowy 
obiorow'i stanu szlacheckiego zo sta w io n y ch , nie  
odnoszą s i ę ,  m niem ał zezwolić : iż rozrządzenie, 
ustanowione w  1808^ roku w  W o ły ń s k ie y  guber- 
n ii  podczas stanowienia K om m issy i K w a tern i­
czey  , aby av zdarzeniu oddalenia się w łaścic ie la  
z miasta, zasiadał w  te y  Kommissyi, razem z dru­
gimi m iesk im i Deputatami, um ocowany od ob y­
watela ze stanu szlacheckiego, nie jest przeciw nem  
urządzeniom , i  że na tey  osnow ie, może bydź po­
d ług  w niosku J e g o  W y s o k o ś c i  pozwolono i innym
w łaśc ic ie lom  miast P o lsk ich  g u b ern iy ,  w  zdarze­
niu ich  oddalenia się, oddawać dopełnienie  zasia­
dania w  K om m issyach K w a tern iczy ch  umocowa-  
ney od siebie osobie ze stanu szlacheckiego . Zga­
dzając się zupełnie  z taką w  tym  przedmiocie 0-

Si n i ą  J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i ,  Z a r z ą d z a j ą c y  
l i n i s t e r y u m  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  p r z e d s t a w i a ł  

o teiu Rządzącemu Senatowi na rozpatrzenie. R o z ­

k a z a l i :  Zgodnie z wyŻcy w yłożoną decyzyą J e g o  
C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  i W i e l k i e ­
g o  X i ą ż ę c i a  K o n s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a  i opinią Za­
rządzającego M inisteryum  spraw w e w n ę tr z n y c h , 
Rządzący  Senat postanawia: na osnowde uczynio­
nego w  1808 roku w  Guhernii W o ły ń s k ie y  w  cza­
sie stanowienia K w aterniczey  K om m issyi rozrzą­
dzenia, aby w  zdarzeniu oddalenia się w łaśc ic ie la  
z miasta, zasiadał w  tey  K om m issy i  razem z d ru g i­
m i mieskimi Deputatami, um ocowany od obyw atela 
ze stanu szlacheckiego, dozwolić  i innym  w łaśc i­
cielom miast Polskich Guberniy, w  zdarzeniu od­
dalenia się ich oddawać dopełnienie  zasiadania w  
Kommissyach K w a tern iczy ch  um ocow aney od sie­
bie osobie ze stanu szlacheckiego. O czem dla na­
leżytego w  tern w ypełn ien ia ,  zalecić  od Senatu  
w szystkim  Gubernialnym R ządom  P o lsk ich  G u­
berniy  przez Ukazy. Dnia 27 września 1827 ro~ 
ku. (Z Igo Departamentu).

O ponow ien iu  , a Łeby szy n k a rze  (cu/ik.ibubi) 
dom ow tru n k o w ych , n a  za s ta w  r z e c z y  , albo bez  
p ie n ię d zy  , n ie  p r z e d a w a li  w ódki.

W ed le  Ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i , R zą­
dzący Senat słuchali dzieła z okoliczności zapy­
tania: czy li  mają prawo przedający w ódkę prze-  
dawać na dług w ódkę i przyym ow ać na zastaw  
r z e c zy ? R o z k a z a l i :  Ponieważ av artykule 91, 
U staw y o wódce 1777 roku między innemi posta­
nowiono: „S k arb ow y szynkarz ze skarbowego tru n ­
kowego d om u , który na w ia r ę ,  na za sta w , lub  
bez pieniędzy nie przedaje, albo do domowr bez  
pieniędzy nie daje, albo do siebie bez p ien iędzy  
nie bierze trunków;” zgodnie w ięc  z tern, w s z y ­
stkim Gubernialnym i  Obwodowym Rządom za­
le c ić  zrobić natychmiast rozrządzenie, o nayści-  
śleyszein w odkupach przestrzeganiu, aby szyn­
karze domow trunkow ych, pod żadnym pozorem  
nie przedawali w ódki na zastaw rzeczy. O  czćm  
posłać Ukazy, i również przez Ukazy uwiadom ić  
W ojennych  Jenerał-Gubernatorów , J,enerał-Gu- 
bernatorów, W ojen n ych  Gubernatorów zarządza­
jących sprawami cyw ilnem i, i P . Ministra Skar­
b u ,  również dać w iedzieć  W oyskow rym  K a n ce l-  
laryom Dońskiego i  Czarnomorskiego W oyska; a 
zaś do Nayświętszego Rządzącego Synodu, do w s z y ­
stkich Rządzącego Senatu Departamentów i  do 
P ow szech n ych  ich Z eb ra ń , przesłać uwiadomie­
nia. Października 21 dnia 1827 roku (z Igo  D e ­
partamentu.) ___________

O  n ieu zysh iw a n iu  p oszlin  od ruchom ych  m a ­
ją tk ó w  , p rze c h o d zą c y c h  z a  te s ta m e n ta m i , p o m i-  
mo b liższych  su k cesso ro w , do dru g ich  osob.

Bządzący Senat na Powszechnem  Zebraniu  
pierw szych trzech Departamentów słuchali prze-  
łożoney przez M inistra S p raw ied liw ośc i ,  P .  Je­
nerała p iechoty i K aw alera  X iążęc ia  Dym itra I -  
wanowicza Łobanow a-R ostow skiego , dla  n a leży ­
tego w ypełn ien ia  Opinii R ady  Państwa, następu-  
iacey treści: „ R a d a  Państw a na D epartam encie  
Praw' i na Pow szechnem  Zebraniu, rozpatrzyw szy  
dokład Powszechnego Zebrania Śanktpelersbur-  
sk ich  Departamentów Rządzącego Senatu, o po-  
szlinach od ruchom ych majątków, przechodzących  
za testamentami, pomimo b liż szych  sukcessorów  
do drugich osob, p r z e z  op in ią  p o s ta n a w ia :  ażeby  
w ieczystych  poszlin od ruchom ych majątków, prze­
chodzących pomimo bliższych sukcessorów, do dru­
g ich  osob , nie u z y sk iw a ć ,  a tak okoliczność tę  
zostawić na dawnieyszem  praw ie. ” Na tey  o p i­
nii napisano: ,, J e g o  C e s a r s k a  M ość nastalą op i­
nią na Powszechnem Zebraniu R ad y  Państw a, o 
nieuzyskiw'aniu poszlin od ruchom ych majątków, 
przechodzących pomimo bliższych sukcessorów do 
drugich o s o b , N a y w y ż e y  potw ierdzić  raczył  
i  rozkazał w y p e ł n i ć . ” Podpisał: P r e z y d e n t  R a ­
d y  P a ń s tw u  H rab ia . TV. K o c zu b e y . 1 paździer-



nika 1827. I  zrobioney sprawki. R o z k a z a l i :
0 t ey N a y w y ź e y  p otw ierdzoney  opinii Rady  
Państw a posłań do w szystk ich  M ieysc  Urzędow ych
1 osob , dla należytego w yp e łn ien ia ,  ukazy; a zaś 
do Nayświętszego Rządzącego Synodu, do Sankt-  
petersburskicli i  M osk iew sk ich  1 Rządzącego Se­
natu Departamentów i  do Powszechnego^ M oskie­
w sk ich  Departamentów Zebrania posłać uwiado­
mienia. Października 21 dnia 1827 roku. (Z P o w ­
szechnego Zebrania p ierw szych  trzech Departa­
m entów).

O n iedozw olen iu  Łydom  iśd ź  do S y b e r y i z a  
sw etn i Ł onam i, w y sy ła n e  m i ta m  na za lu d n ie n ie .

Rządzący Senat na P ow szeck h em  Zebraniu  
p ierw szy ch  trzech Departamentów słuchali: n a ­
p r z ó d ,  przełoźoney przez M inistra Spraw iedliw o­
śc i  , P . Jenerała p iechoty  i K awalera X iąźęc ia  
D ym itra  Iw anow icza  Łobanowa-Rostowskiego dla 
naiezytego wypełnienia  kopii z opinii Rady Paii-  
stwa mastępującey treści: , ,R a d a  P ań stw a na Po-  
w szechnem  Zebraniu, po w y s łu ch a n ia  N a y  w y ż ­
s z e g o  J e g o  G e b a i w k i s y  M o ś c i  rozkazu, zawarte­
go w memoryale R ady Państwa, o rozstrzygnie* 
niu  pytania: czy można pozwolić  żydom isuź do 
S yb ery i za swemi zonami, tam w yśy łan em i, albo 
n ie ?  p r z e z  op in ią  p o s ta n a w ia :  iż nie n a leży  po­
zw alać żydom iśdź do S ybery i  en sw e m i żonami,  
w y śy ła n em i tam na zaludnienie, ” Na tey  opinii 
napisano: „ J e g o  C e s a r s k a  M o ść  naslałą opinią na 
Pow szechnem  Zebraniu R ady  Państw a, o niedo­
zw olen iu  żydom iśdź na Syberyą za swem i żona- 
m i w yśy łanem i tam na zaludnienie. N  a y  w  y  ź e y  
potw ierdzić  raczył i rozkazał w y p e łn ić .  ” Podpi­
sał: P r e z y d e n t  R a d y  P a ń s tw a  l l r a b ia  W . K o -  
czu bey . Igo października 1827 roku. 1  p o w tó re , 
sprawki. R o z k a z a l i :  o w y z e y  w y ło żo n ey
N a y w y ż e y  potwierdzoney opinii R ady  Pań­
stwa posłać do w szystkich  m ieysc Urzędow ych  
i  osob, dla należytego do kogo co z n ich  należeć  
będzie wiadomości i W yp ełn ieu ia , ukazy 5 a do 
Nayświętszego Rządzącego S yn od u , do Sanktpe-  
tersburskich  i M osk iew sk ich  Rządzącego Senatu  
Departam entów i do Pow szechnego M osk iew sk ich  
Departamentów Zebrania, przesłać uwiadomienia. 
Października 22 dnia 1827 roku. (Z P ow szech n e­
go Zebrania p ierw szych  trzech Departamentów.)

O  w yd a n iu  d łu żn ikom  la s s y  Zachów aw ctey^  
o p ró cz p o ło żo n ych  p o  200 i  p o  i 5o ru b li, je szc ze  
p o  5o rubli w za m ia n  h op iy  ze  św ia d ec tw  , wy* 
d a w a n ych  d la  z to zen ia  w ew ik cy i n a  dozw olone  
d o sta w y  i  p o d ra d y .

W e d le  Ukazu J e g o  C f . s M r s k i e y  M o ś c i  R zą­
dzący Senat słuchali przełożenia byłego Ministra  
Spraw iedliw ości P . Jenerała p iechoty i K aw ale -  
ra X iążęcia  Dymitra Iwanowicza Łobnnowa-Ro-  
stowskiego, iż P* R zeczyw isty  T a y n y  Radca Sa- 
b łu k o w  , z poruczenia R ady Opiekuńczey Sanki-  
petersburskiey przesła ł do niego w  autentyku  
N  a y w y ż e y  potwierdzoną dnia 11 teraźnieysze-  
go października przez J e g o  C e s a r s k ą  M óśe za­
piskę przez J e y  C e s a r s k ą  Mość C e s a r z o w ą  M a * 
h y ą  F e d ó r o w n ą  podaną, o wydaniu dłużnikom  
kassy Z a ch o w a w czey ,  oprócz położonego po 200 
i lóo  rubli na duszę , jeszcze po 5o rubli w  
zamian kopiy  ze świadectw , w yd aw an ych  dla zło­
żenia w  e w ik c y i  na dozwolone dostaw y i podra­
d y ,  i  N a y  w y z e y  potwierdzoną formę in w en -  
tarzow majątków, które powinien z łożyć  d łużnik ,  
proszący" naddatkowey pożyczki. P .  M inister  Spra- 
w ied liw o śc i  pomienioną N a y w y ź e y  potw ier­
dzoną zapiskę i formę p rze ło ży ł  Rządzącemu Se-  
lratowń, dla zrobienia 7. jego strony należytych  
rozrządzeń. R o z k a z a l i :  Pomienione N a y ­
w y ź e y  potwierdzone przez J k g o  C e s a b s k ą  Mość  
zapiskę o w ydaniu  dłużnikom kassy Zachow a­
w czey , oprócz położouych  po 200 i i 5o rubli na 
duszę, jeszcze po 5o rubli w  zamian kop iy  ze 
świadectw', w yd aw an ych  dia z łożenia  w  e w ik ­
cy i  na dozwolone dostaw y i podrady i form y in-  
w entarzow  majątków , które pów inien  po* 
daći dłużnik, proszący dodatkowey pożyczki, po

w ydrukow aniu w  Senackiey  Typografii potrzeb* 
n ey  l iczby  exem plarzy , rozesłać dla opublikow a­
nia xu  wiadomości i należytemu, do kogo należeć  
b ę d n e  w y p e łn ien iu ,  do w szystk ich  Gubernial-  
n y ch  1 O bwodowych Rządów, do Izb C yw ilnych ,  
G łó w n y ch  1 Jeneralnyćh Są<loW, mieysc Urzędo­
w y c h ,  P P . M inistrów, W o jen n y ch  Jenerał-G u-  
I>ernatorów, W ojennych  Gubernatorów zarządza* 
jących sprawami cyw iln em i i C yw iln ych  G uber­
natorów przy ukazach; a do Nayświętszego R zą­
dzącego S y n o d u , i  do w szystkich  S.‘ Petersburs­
k ich  1 M oskiew skich  Departamentów Senatu przy  
uświadomieniach. Października 24 dnia 1827 roku  
(Z igo Departamentu):

N a y w y ź e y  potwierdzona zapiska 
JEY CESARSKIEY MOŚCI CESARZO- 
W E Y  MARYI FEDOROW NY,

M arszałek Dworu Narysżkin, \r  Imieniu swo*
\ brata, prosi o M o j e  pozwolenie, ażeby dłu-  ̂

g i ich  oyca1 , zamarłego O b e r - K a m e r h e r a  Narysz-  
km a, z Rady Opiekuńczey przenieść do P o ży cz ­
kowego Ranku Państwa ,  zkąd za zezwoleniem  
W a 8 Z e y  C e s a e s K i e y  M o ś c i  naznaczona dla n ich  
w  tern zdarzenia pożyczka z dodatkiem , w  po­
równaniu do ogólnego Postanowienia po 5o rubli  
na duszę. A  że podług ustaw Z achow aw czey  K a s ­
sy pezwolono dłużnikom opłacać swoje d ługi przed  
nsdeyśeiem  terminów , nie można wiąć odm ów ić  
P P . Naryszkinom przeniesienia ich  d ługów  z 0 - 
piekuńczey Rady do Banku Pożyczkow ego , z 0- 
trzymaniem od tego ostatniego ich opłaty , chociaż  
tym sposobem bardzo już uciążliwa nagromadze­
nie się sumrn w  Kassie Zachowawczey, pow iększy  
się jeszcze w ięcey ,  niżeli dwóma milliouami rubli. 
Lecz wziąwszy W tym przypadku na u w a g ę ,  iż  
Z liczby  proszących n iek iedy  dodatkow ych po 
5o rubli na duszę , zamiast wydaw anych  kopiy  
ze świadectw dla e w ik c y i  majątków na dozwolo­
ne podrady, mogą się zdarzyć tacy, k ió .y c h  ma­
jątki podług swojego stanu i m ieyscow yeh  w ygód  
tak są pewne, iż w  żadnym przypadku niema w ą t­
p l iw o śc i  w  odebraniu pożyc/.oney summy z do­
datkiem , J a  mam pobudkę przedstawić do uwa­
gę W a s z e y  C e s a r s x i w y  M ości, azali niepotloba się  
zezwolić  iia w ydaw anie  dłużnikom Zachow aw czey  
K a s s y ,  w y źey  pomienione dodatkowe po 5o ru ­
bli na duszę na osnowie następującej:

i) D łużnik , oddawszy na ew ikcyą albo itatio- 
wo oddający sw óy m ajątek , który zamiast kopii  
ze świadectwa Izby  C yw iłney , dla oddania tegoj  
majątku nn ew ik cy ą  na dozwolone podrady, obce  
wziąć dodatkowych , optocz zwyczaynego poło­
żenia , pe 5o rubli na d uszę , p o w in ie n ,  oprócz  
zwyczaynego świadectwa Izby  C yw ilney  o dosta-  
teczności majątku nn e w i k c y i , podać jeszcze in ­
wentarz stanu majątku, poa ług  przyłączonej 1u 
formy, poświadczony o wierności podania podpi­
sem Pow iatow ego Marszałka, za jego pieczęcią i 
sznurem i dw óch  sąsiadujących szlachty, potw ier­
dzony podpisem Marszałka Gubernialnego i zn ad -  
piseup C yw ilnego Gubernatora, iż on poczytuje 
podanie za wierne i  powodow do powątpiewania  
nic ma.

2-) 1*0 przejrzen iu  tćgo inwentarza i po zro­
bieniu sprawki , czy nie zaszły na majątek , po 
ew ik cy i ,  jakiekolwiek zaprzeczenia za skarbowe-  
mi albo prywatnemi isk a tn i , i czy nie liczą się  
na nim skarbowe niedoimki, Rada Opiekuńcza p o­
daje M i przez dokład swoją op in ią , czy można  
proszącemu wydać dodatek po 5o rubli na du­
szę albo n i e , z w yiaśnieniem  przyczyn.

5 .) Po nastałey M o j e y  r e z o lu c j i  na wydanie  
d odatku , odbywa się on na osnowie ogólnych  
24rołe.tnieh pbźyczek , na tenże 24roIetni termin,  
z pobieraniem prem iow  i  z w n ies ien iem  na koń­
cu każdego roku po 8 od Sta od pożyćzoney sum­
my , na opłatę kapitału i  procentów.



4.) Postanowienie tó o dodatku rozciąga się i 
ha niefikiiratnych dłużników, którzy jeszcze nie do­
puścili do zapotrzebowania inwentowania oddanego 
lia ew ikcyą majątku; a ci d łużnicy, którzy pomimo 
•wszelkich u lg ,  nieakuratnością swoją w  opłacie 
długu, doprowadzili Radę Opiekuńczą do żądania 
inw entow ania  oddanego na ew ikcyą majątku, nie 
ihogą korzystać z dodatkowey pożyczki; ponie­
waż okazawszy się do tegó stopnia n ieakuratnym  
podług ogólney pożyczki, niedaje źadney nadziei, 
aby b \4  akuratnieyszym po powiększeniu długu 
piv.ez ijhdatkową pożyczkę.

5.) Rozumie się, iż równie niemogą ko rzy ­
stać z dodatkow ey pożyczki ci d łużn icy ,  którzy 
hie mają p raw a  na wzięcie kopiy ze świadectw , 
a  mianowicie, pożyczający srebrną monetą , i o- 
hywalele  I iia łornskich guberniy, którzy przemie­
nili  ew ikcyą majątków swoich na term in ańrole- 
tni za uprzeaniem i świadectwami bez wyłączenia 
zmarłych.

6.) D łu ż n ik o w i , k tó ry  otrzymał kopią ze 
świadectwa dla oddania na ew ikcyą majątków na 
dozwolone p o d ra d y , dozwala się za zwróceniem 
ley  kopii i za podaniem pizepisanego w iszym a r ­
tykule  invehtarza o stanie majątku, prosić o w y­
tk n ie  dodatkowey sum m y; również każdemu, 
k tó ry  otrzym ał dodatkową pożyczkę, pozwala 
się , po wniesieniu oney na pow rót z procenta­
m i ,  prosić o wydanie kopii ze świadectwa, lecz 
w  tym przypadku nio ma on p raw a żądać powró- 
tu  zatrę) muce go przy  wydaniu dodatku premium.

7.) Ponieważ i dodatkowa pożyczka zabez­
piecza się na tymże samym majątku, k tó ry  od­
dany b y ł  na ewikcyą główney pożyczki, w  zda- 
rzeu iu  więc nieakuralności w  opłacie kap ita łu  
i procentów od dodatku ,  cały majątek podlega 
ińwentoWajiiti i p rz e d a ż y , zupełnie tak , jak w  
głów ney pożyckce.

Na to postanowienie prosżę W a s z e *  C eSAIi- 
sk ie \  Srosci zezwolenia, z tern, iż po jego nasta­
niu. tnoina I*P. Naryszkinom i Jenerał-M ajorowi 
jindrejew akieniu , k tórym  na wydanie dodatko­
wych po óo rub li  na duszę z Banku Pozyczkoive- 
gti, o ś w f c d a j u f t e  już W a s z e *  C e s a r s k i e *  M o Ś c i  
zezwolenie , dozwolić korzystać , jeśliby oni 
chcie li  , z takowego dodatku l  Zachówawczey

Kassy, zamiast przeyścia ich długu do Banku Po­
życzkowego Państwa.

Na auten tyku  własną Jky C esa rsk ie*  Mości 
ręką napisano: M i a n ,

A pod tym własną J e g o  C e s a r s k i e *  Mośct 
ręką napisano:

Zupełn ie  zgadzam, się z przełożeniem  
W a s z e *  C e s a r s k i e *  M o ś c i .

u> Sanktpełcrsbutgn  
12 października  1S27, N i k o l a i .

Forma inwentarza majątku dłużnika, pro­
szącego o dodatkową pożyczkę po 5o ru­

bli na duszę.
Takiey  to guLernii, powiatu, ty le-to  dusz.

t e ? *

■ S ia n o w i  - ~ l ~  t y l ° l° dziesiScin*
Nieprzydatne* —„ ---- -

LkSU takiegoto gatunku.
Budowlowego  „ ------
Opałowego — — _ '

Pańszczyzna (marjib) na ro ln ic tw ie  albo czyn­
szu  taka. J

Ilość corocznego wysiewu. 
P rzem ysł w ł o ś c i a n  w  czem zawiera sic ? 
Sposobi wygody odbytu w yrobow  i produktów 
Jeziora i rzeki, jeżeli są, i z nich korzyści. 

Dworne zabudowanie. ( pławy rybne tonie). 
F ab ryk i  jakie ? 

^ c h o d o w ^  P° ° ^ tr;iccniu wszystkich  roz- 
/a k ła d y  (3auoAŁi), jakie ?

Dochod z nich po odtrąceniu w szystk ich  roz- 
chodow.

Podpis obywatela. 
S a c h ty IeiU° M am ałka Powiatowego i dwóch
i ■potwierdzenie Marszałka Guberninlnego.
Nad pis Cywilnego Gubernatora, iż poczytuje no 
kazanie godnem w ia r y , i przyczyn  do powątpie­
wania nte ma. ^ “

& - » ' entyku naPisnno: Rad*a Tayny Gr-e* gorz Wiliamów. J  J

dozwolono drukować. Z  polecenia J W .  Litewskiego Wojennego Gubernatora 
A n d rzey  K ucharski Rzeczywisty R adca S tanu  i Kaw aler

n> D r u k a r n i  R e  d a k c y i.

O f> B  H  B  Jt E  H  I  E .
Cmi. Upajuieuia PocyaapcraneuHaro 3 aeM- 

naro Ban na ofibnujiaemcji, im o  b ł oiiomb npoga- 
Ramcii Cy^emB saao^enHoe im tm ie UlaMÓe.-iaua 
Mr Hanu u JiiHruKHjBumoócKoS FyCepmn HeneAL- 
cKaro noirRma be AepeBuaxm y ^ a c h o e ć  p e su m -  
c k u k ł aiyniecKa 16, mencKa 10, T o a y ffo e ć  My* c -
cza 20, AKencsa 21, Kiicimi' » yatBCJta l5 *
!&, CuiaHKk M y^ecK a 19, iK c n c K a iS ,  i ih o b o o o -  
i r . a c e u ł i ł ł  iEeacK a 1, K y 3ii*uoi»4i My^ ecKa ,  v  ^  
CKa 2 u  m oro  peBHRicK iixi, M yasecica 7 4 ,  HteHOva 
6 7 , i i  1 HoBopojfUeHttan gym a; n Mim ie c io  o n k n e -  
n o  n o  10 AlmiHcii CAoa-.iiocmn rogoBaro AOKoga co
JictMb npnHagjeJKaujęHMi. OHoaiy HuymecniBOMs u 
senuieH) be 19,124 p y 6. Ą a h  u ero  HaiEiomb óbimn 
Ha3HaKeHU cpoKH n o  HcmeneHia 6 negeAR o m t  
córo OfibiiBAeiu*.

i i p a u u m e A B  K a ń u e j u t p i i i  R k o b ł  (Je^opOm,.

5 Od Rządu Pożyczkowego Banku Państwa 
ogłasza się, i£ w nim przedawać się będzie od­
dany na ewikcyą majątok Szambelana lgnące* 
go Szyszki w Witebskiey gubernii w Newelskim 
powiecie we wsiach: U taskow ie  rewizyynych 
cięzkiey 16, zeńskiey i 5 , Hołubowie męzkiey 
^ 5 , zeńskiey 21 , Kisiale męzkiey i 5, zeńskicy 
x5 , Staiikie męzkiey 19, zeńskiey 16, i nowona­
rodzonych zeńskiey 1, Kuzniecowie tnęzkiey i‘, 
żeriskiey s, w ogóle rewizyynych męzkiey 7b,

zeńskiey 6 7 i , mwodrodzorm dusza; majątek 
ton oce.nony, w iocioletniey proporcy’i r o c L -  
go dochodu, ze wszelką nołeżącą do uicąo wła- 
snoscią , zmmią x9 ł . 24 rubli. I)o czego maja 
byclz naznaczone tcruiiuy, po upływie 6 tygo­
dni od tego ogłoszenia. b

Zarządzający iiancellaryą Jakób Fiedorów.

3 Od Litewsko-Wileńskiego Guberniabte- 
gb I.ządu /p rzyczyny  upływającego dnia 1 
stycznia 1828 roku terminu kontraktu rnicdzv 
Wileńską Izbą Skarbową a Wileńskim żydem 
Urelem Kuperetn na dzierżawę vv mieście Wilnie 
czopowego z żagranicznenu trunkami poboru , 
zawartego, przeznaczony ten pobor na oddanie 
od igo styczma 1828 roku w nowę dzierżawo 
1 dla odbycia W W ile ń s k i^  Skarbowey Izbie 
targów przeznaczono terminy: iszy 5 ,  2gi 7 
i 3ci 9 następującego grudnia; a żalem życzący 
należeć do tych targów, zechcą jawić się w Izbie 
Skarbowey na oznaczone terminy z prawnemi 
i dostatccznemi ewikeyami.

Dnia 19 listopada 1827 roku 
Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Kowalenok.

W  obowiązku Naczelnika Stołu Purzycki. 
(3(



2 Szlachecka P tn  Oszmiańskiego Opieka na- 
stałą w  dniu  i 4 listopada idącego roku rezo- 
lucyą w dziele Byszy liski eh przez P ttw ą  W ile ń ­
ską Opiekę rozbieranym) a ku ostatecznemu roz­
poznaniu do tuteyszey nadesłanym, wzywa Su- 
kcessorów zeszłego ś. p* Piotra  Byszyńskiego 
K om ornika na dzień i marca następującego 
i8y8  roku z dowodami swojego peteńsorstwa i 
do osiągnienia pozostałego spadku z tem za­
strzeżeniem, ze po upłynionym terminie niesta- 
w ający  własney opieszałości wynikłą  s tra tę  
przypisać będą obowiązani. D a tt  r. 1827 li­
stopada 19 dnia.

Ambroży Jankowski Marsz. P tu . Oszm. P rezy- 
dujący w Dworzańskiey Opiece.

Sekretarz  W incen ty  Jakubowski.

5 L itcw sko -W ileńska  Skarbow a Izba w  
skutek postanowienia swego na osnowie przed- 
pisań wyższey Zw ierzchności, zaw iadam ia , i i  
znaydujący się - tey Gubernii w Upitskim Powie­
cie w  mieście Poniewieżu Skarbowy młyn prze­
znaczony jest, do oddania w arędow ną tenutę  
na  la t  12 z publiczney licytacyi, odbywać się 
mającey w  dniach > o, 11 i 12 miesiąca stycz­
nia następnego 1828 roku; przeto życzący po- 
mieniony młyn otrzymać w arędowną posse- 
s y ą , raczą przybyć do teyze Izby na oznaczone 
term iua z prawnemi ewikcyami. Roku 1827 
gbra 18 dnia. Sowietnik Kołkowski.

Naczelnik Stołu Justyn Zdzitowiecki.

3 K om ite t budowniczy , przez Synod L i ­
tewski, u a e rek cy ą  kościoła Ewangelicko-Refor­
mowanego w  W i l n i e  ustanowiony, ogłasza ni- 
nieyszem : iż potrzebuje w znaczney ilości ma- 
te rv a io w do fabryki, w miesiącn m arcu nastę­
pującego 1828 roku  rozpocząć się mającey, ja­
ko to :  cegły wielkiey ręk i dobrze wypaloney, 
w apna, żw iru  i kamieni; oraz różnych do tey fa­
bryki rzemieślników, t. j. mularzy, cieśli, kopa-  
c zo w i t. d. Życzący zatem dostarczyć takow ych  
m ateryałow  na czas oznaczony, a rzemieślnicy 
dla  zajęcia się fabryczną robotą, zechcą przy­
być z pewnemi i dostatecznemi ewikcyam i do 
K om ite tu  budowniczego (który posiedzenia swe 
odbywa za T rocką  bramą w domu Ew angeli­
k ó w  R eform ow anych), dla largow dnia 5 i 7; 
a  d la  przetargów i zaw arcia  kon trak tów  10 
następującego msca decembra. D a t w  W iln ie  
1827 ro^ °  listopada 17 dnia.

Prezes Kom itetu  Stefan Cedrowski Major 
W o y sk  Rossyyskich.

Sekretarz  K om itetu  Marcinowski.

1 Zgubiona przez wileńskiego obywatela 
Starozakonnego Mowszy Szmuyłowicza M arkil-  
sa ćw iartka  biletu ua piątą klassę W arszaw -  
skiey 32 loteryi pod N. 20,730 za podpisem 
W .  Auera kupca  1 gildy, k to  takow ą  znaydzie 
zechce się zgłosić do mnie niżey podpisanego 
mieszkającego w domu W . Andrzejewskiego N. 
1372, i takow y  bilet zwrócić, gdyż za onym 
wygraney  nieodbierze.

Mowsza Szmnyłowicz Malkils.
W o ln o  d rukow ać  Policmeyster Chrząstowski.

5 Sąd Ziemski P tu  W ileńskiego zawiada­
mia wszystkich k redy to rów  i pretenśorów J P .  
Antoniego Grzymałły, izby oni z dowodami na­
leżność ich probującemi , w  Sądzie ninieyszym 
porządkiem prawami przepisanym jawili się, 
gdyż takową spraw ę jako po u ła tw ieniu  w łaś­
ciwych rodzajowi spraw y dylacyow, oczywiście 
rozsądzić postanowił, i że na pretensye uiesta- 
wających k redy to tow  i pretenśorów ammissyą 
uzna, przez trzykrotną awizacyą ostrzega. Roku 
1827 listopada 16 dnia.

Prezyden t Gasper Hornowski.
Sędzia Stanisław Drzewicki.

Sędzia Aloizy Małecki.

2 Niżey podpisany odpowiadając na P o ­
zew przez W .  Antoniego Grzymałę w K orye -  
rze L itew skim  zamieszczony, podałem już do 
A k t  Ziemskich W ileńskich oświadczenie, w k tó- 
rem tak  bezzasadność pretensyi, jako też nie 
właściwe przed Sąd  obeey Gubernii mnie za- 
pozwanie , wykazałem i udowodniłem . A po­
nieważ Ziemstwo W ileńskie jest razem i Są­
dem Exdywizorskim  względnie W . Grzymały 
i jego wierzycieli, wszyscy więc w tey mierze 
interessowani przychodząc do exdywizyi, znay- 
dą w mieyscu właściwćm wiadomość, żem nic 
W .  Grzymale nie winien, lecz owszem mam 
do jego pretensye; gdy zaś pisma publiczne czy­
nią wrażenia  i na osobach względem interessu 
obcych, do których  wiadomości Manifest móy 
wyż pomieniony może niedóydzie, niechcąc 
przeto zostawiać kogo bądź kolwiek w my lnem 
uprzedzen iu ,  przez ninieyszą awizacyą do Ga­
zet podającą się całą Powszechność zaw iada­
miam: że za przelew w exlu  Radziwiłowskiego 
nie wziąłem od W . Grzymały w gotowiznie ani 
grosza, lecz kontentowałem  się jego obligiera 
ua czer. zł. 5,ooo, za którym takoż aui w kapita le  
ani w  procentach żadney nieotrzymałem satvs- 
fakcyi, że wydałem w lew ek bez regressu i nad ­
to jeszcze wziąłem od W . Grzymały assekura-  
cyą iż w razie straty, czy to części czy całości 
nabytego kapitału , żadney mieć do mnie pre­
tensyi nie może. Cokolwiek więc spotkało 
nieraz pomieniony wexel, ja za nic nie odpo­
wiadani, tym bar dzicy gdy pierwszy D epa r ta ­
m en t Sądu Główn. Grodzień. uw olnił  ranie od 
wszelkich zarzutów względem adoptacyi tegoż 
w ex lu  czynionych. A chociaż mam n iew ą t­
pliwe praw o dopomnieć się o summę należną 
mnie za obligiem bez żadnych w arunków  w y­
danym, niechcąc atoli zysków z cudzey s t r a ty ,  
pomieniauego obligu i otrzymanego za onym de­
k re tu  w Grodzie Oszmiańskim, oraz uczynioney 
profuturo na kamienicy W .  Grzymały w mieście 
W iln ie  położoney tradycyi, dobrowolnie zrze­
kam się, zostawując tylko wolne dla sieb e po­
szukiwanie za udzielnym i z oddzielnego źródła  
wynikłym obligiem, na summą 2,65o rub. sr. 
przez W . Grzymałę mnie wydanym. D e l t  1827 
roku nńesiąca listopada 21 dnia

Jan  Czaplejewski b. Sędzia Gi odzkiW ołkowys.
W olno  drukować* W ilno . 22 listopada 

1827 r .  Cenzor. N o rb e r t  Jurgiewicz.

|  1 C ta t obteruacyi W ytokoJć Barom. | | W y i. Ther. B eau . | 1 W i a t r y .  | Odmiana w powili. n
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Inae teoru log i. 6 a4 __ _  _

4 kn l. 1 a. a 5 god*. 7 z ra r t.

37 cal. 0.0 lin.
*7 — 3 ,a — j
26 — 10,6 — 1

1 — 3 Kopni 
| — 4 ,a5 — — | 

+  0 , 2 5 -------|

Zachodni
Południowy
Południowy

Pochmurno 
Pochmurno 

I Odwilż


